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Wiadomosci krajowe. 


— KRARÓW — 


PRZYJECIIALI DO KKAKOWA. 
Od dnia 2% do dnia 23 Kwietnia. 

Bogusz Eugeninsz ob., Borkiewicz Konrad ob., 
Otocki Franciszek ob., Braun Konstanty, z Polski: — 
Droniewska ob., Bzowski Kazimier ob., Steinkeller 
Piotr, Stadnicki Władysław hr., z Galicyi; — Buch- 
ner Gustaw, Midzynski Alexander hr., Potulicki Ka- 
sper br’, z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 


Sokołowski Ignacy ob., Ostrzeszewiez Marya ob., 
do Galicyi. 


Od trzech dni sprzyjająca pogoda, zazieleniła 
spacery. A dokoła miasta przybrały 
nową postać. W wielu miejscach powycinanie 
topol, odsłoniło najpiękniejsze szeregi kaszta- 
nów i otworzyło im większe rozrastania się 
pole. Ogród strzelecki zwabia już mnóstwo 
spacerujących. Wyborna kawa, chleb wiejski, 
świeże masło, i woda kryniczna, czynią tu 
miły spoczynek po odbytym spacerze do rogatki 
l na szossę lubelską. Chwalą niemnićj dobre 
Śniadania, podwieczorki, napoje i spieszną u- 
sługę. Ani wątpić że ogród strzelecki, będzie 
rownie jak w. poprzednich trzech latach, miej- 
scem ogólnej schadzki, wszystkich używających 
dobrze wiosennćj i letniéj pory. 


W sobotę artyści francuzcy przedstawili dwie 
komedyo-opery: Le gamin de Parts, i Une 
position aelicale. Pierwsza jest we dwóch, 
druga w jednym akcie. 


Wczoraj zapowiedziane widowisko polskie, 
na pokrycie kosztów odnowienia teatru. — Dziś 
ósme widowisko francuzkie; — jutro zaś na be- 
nefis P. Królikowskiego zapowiedziany dramat 
P. Dumas, pod nazwą: Katarzyna Howard, 
nowo przełożony.—Talent pana Królikowskiego, 
tylu oznakami zadowolenia uwieńczony, i piękny 
wybór szluki, wktórćj główną rolę Katarzyny 
przedstawi panna Palczewska, — ani wątpić, że 
wieczór ten jednym z najpowabniejszych uczy- 
nią, i zgromadzą liczną Publiczność do teatru, — 
który od niejakiego czasu, zdaje się być za- 
nadto na widowiskach artystów naszych prze - 
rzedzony.— [Oddajmy sprawiedliwość goszczącym 
u nas artystom sceny fraucuzkićj;— jest kilka 
pomiędzy rzadkich, niezwyczajnych talentów; — 
uczęszczajmy na tyle powabne ich przedstawie- 
nia, —to jest słusznie, gościnnie; — ale nie za- 
pominajmy, że i pomiędzy naszemi odznacza- 
ją się równie szacowne, niepospolite zdolno- 
ści, — i że ich wspierać, zachęcać i ożywiać 
pależy; — gdyby też nakoniec dla tego jedynie 
względu: że ciż sami artyści francuzcy, widząc 
nas dotąd jeszcze nieuleczonych z tćj zastarza- 
łćj manii dla ich mowy, — i nieczułości na miły 


dźwięk swćj własnćj, wyjeżdżając z Krakowa, 
słnsznie będą mogli powiedzieć: Ze sami sie- 
bie nie umiemy |szacowac. 


Amatorowie pięknych zegarków, prawdzi 
wych cylindrów, znajdą ich teraz do wyboru 
w handlu Pana J. N. Waltera z pierwszćj fa- 
bryki Patka i Czappka w Genewie. 


Qae — 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z WCZORAJSZEJ POCZTY. 


— Paryż 16 Kwietnia. — 


Słychać, że młody xiąże Aumale, ma się 
żenić z jedną z królewien bawarskich. 


Wczoraj panna Mars wystąpiła poraz osta- 
tni na Theatre Krancais w widowisku na swój 
benefis. który jćj przyniósł, — nic więcćj, — 
tylko 30,000 franków (czyli 46,000, złp. — 
Cała rodzina królewska obecna była na tem 
widowisku; po skończonćj sztuce król powie- 
dział kilka pochlebnych słów tej znakomitćj ar- 
tystce. (Nasi przedsiębiorcy teatralni w Krako- 
wie, bardzo wyśliby dobrze, gdyby ich cały 
sześciomiesięczny dochód brnito wynosił 46000 
złp.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Warszawa 18 Kwietnia. — 


Wczoraj przejeżdżał przez Warszawę uda- 
jący się z Wićdnia do Petersburga w posel- 
stwie do N. Pana, odN. cesarza Austryackiego, 
JO. Xiążę Karol Lichtenstein jenerał - major 
wojsk Jego Cesar. Apostolskićj Mości. 


W dniu wigilii ektawy świąt wiełkanocnych 
wezoraj plac Krasiński znowu był widownią 
igrzysk ożywionych; przy znacznym napływie 
ładu; JOO. Xtwo Jchmość namiestnikowstwo 
przed wieczorem byli świadkami zabaw, 1 w 
ich obecności doslawszy się na słnp Antoni 
Marszandt mający lat 14, syn krawca, zdobył 
premium, prócz zwykłych przedmiotów, zega- 
rek, co go niezmiernie ucieszyło. Był to ro- 
dzaj wiosennego karnawału, było jakby Korso 
w poładniowych stolicach włoskich. Gdy pierw- 
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sza gwiazda wieczorna zabłysła na niebie, se- 
ciny gwiazd sztucznych strzeliły z ziemi do 
góry, fioletowe i zielone, karmazynowe i żół- 
te, pieniste rakiety jak syczące węże wiły się 
w atmosferze i czarownym wdziękiem przywię- 
zywały oko widzów, roje szmermelów kręciły 
się i obracały, ognie bengalskie ciągle odmie- 
niającemi się kolorami koiejnozachwycały, przy- 
tem na masztach uśmiechali się i witali nagro- 
dami obdarzeni chłopcy, n spodu brzmiała mu- 
zyka, kołowały się karuzele, snuły się grona 
nadobnych dam, zgoła był to wieczór uroczy 
i długo będzie pamiętnym dla warszawian. 
Otrzymaliśmy opis następnego zdarzenia : 
W zeszłym lutym jeden z obywateli gub. po- 
dlas., wyjechał do Grefenburgu dla leczenia się 
u Priśnica; przejeżdżając przez z z miaste- 
czek Szląskich, zajechał na nocleg do oberży. 
* Gospodyni njrzawszy gościa, natychmiast pro- 
wadzi go do najlepićj urządzonego pokoju, ście- 
le łóżko, układa odzobną i wygodną pościel; 
w pół godziny markier przynosi wieczerzę zło- 
żoną zbażantów, wysmienitego budeniu, trnfli, 
i butelki węgrzyna , na którćj napisany rok 
1820. Gość oświadcza, Że to jest zbytkowa 
kolacya, i że jadąc na kuracyę wodną, wina 
pić mu nie wypada. Markier odpowiada z 
uniżonością, iż godspedyni bardzo a bardzo u- 
prasza, aby Pan to wszystko skonsnmował, bo 
sama le potrawy .sporzą zała, a wino tak wy- 
borne , może stać się lekarstwem nim woda je 
zwycięży. Gość uczuł miły zapach węgrzyna, 
to go skusiło, skosztował, uczuł apetyt, skon- 
sumował wszystkie potrawy. W tém jego słu- 
żący Ignacy wpada: „Ach Panie dobrodzieju, 
jacy są tu ludzie, a wszakże mi dano wiecze- 
rzę jakićj i na weselu nie miałem; o... 0... 
widzi Pan, żem jak rak czerwony. bom mu- 
siał wypić caly kufel wina jakiegom w życiu 
nie kosztował.« Obywatel już będąc w dobrym 
humorze, nie wiedział co o tćm ma sądzić, i 
wkrótce zasnął. Nazajutrz przynoszą mu ka- 
wę z rozmaitemi przekąskami; znowu wpada 
Ignacy; »Ach Wielmożny Panie, co się dzieje, 
co się dzieje, a wszak to cała nasza bryczka 
napakowana różnemi specyałami, a gospodyni 
dla mojej żony nadawała różne podarunki, sa- 
lopę, chustki i Bóg wie co jeszcze więcćj.« 
Proś do mnie gospodyni, rzecze gość, zapytam 
co to znaczy i zapłacę za nocleg. Właśnie 
wchodzi gospodyni, »Co należy się za wszyst- 
ko moia zacna Pani?« Już wszystko zapłaco- 
no, odpowie po polsku oberżystka. »(o się to 
znaczys rzecze zdziwiony podróżny.  »Posłu- 
chaj mnie Pan dobrodzićj. Lat temu 20 słu- 
żyłam w Warszawie w traktyerni (tu wymie- 


niła nlicę i numer kamienicy), Pan ile razy 
przyjeżdżałeś do Warszawy, przybywałeś na 
obiad do owój traktyerni; raz, było tu w nie- 
dzielę, kilku wesołych paniczów kazali sobie 
dać 3 butelki szampana, jam niosła na tacy te 
3 buielki i kieliszki; jeden z paniozów uszczy- 
pnął mnie w policzek, upnściłam tacę, siłukły 
się butelki i kieliszki, wylało się wino, pani- 
cze uciekli, a moja !pami straszna złośnica, o- 
świadczyła że mnie oddala ze służby i zaszko- 
dę wytrąca z zasług półroczną zapłałę! Ab 
moja biedna chora. matko, zawołałam zalewa- 
jac się łzami, cóż stanie się z tobą, moje za- 
sługi oddawałam na twoje wyżywienie. Pan 
wtenczas jadłeś kołdony, widziałeś moje łzy, 
zapłaciłeś za całą szkodę; i uratowałeś przez 
to moją biedną matkę. Od kwartału przyjęłam 
służbę u hrabiny, z którą wyjechałam do wód 
zagranicznych; w  przejeżdzie przez to mia- 
steczko polubił mnie tutejszy oberżysta, Zosta- 
łam jego żouą, mam Śro dziatek Bóg nas blo- 
gosławi. Wczoraj ujrzawszy Pana pozna- 
łam mego dobroczyńcę, Bóg wie co nczułam, 
Pan mnie nie poznałeś po 20 latach, i nie dzi- 
wię się temu; racz przyjąć te małe oznaki mo- 
jéj wdzięczności, a teraz zaprezentuje mego 
poczciwego męża, moje dziatki i całe moje go- 
spodarstwo. Moje dziatki ncałują nogi mego 
dobroczyńcy, którego litość zawsze tkwi w mo- 
jem sercu.. A teraz, rozczulona gospodyni 
rzecze: »Niechże Pan dobrodziej odwiedzi mo- 
ją matkę, jest ona przynas, ma at 85, uszczę- 
śliwiona naszem szczęściem, którego początek 
był z łaski Pana; codzień modli się ona za o- 
wego łaskawcę który ją uwolił od najdotkliw- 
szego zmartwienia: nie znała go, jakże neie- 
szy się gdy dziś Pana pierwszy raz ujrzy; te- 
raz do swych modłów będzie dołączać aby Bóg 
dozwolił Priśnicowi Pana jak najprędzćj i naj- 
skutecznićj uleczyć, Gdy Pan będziesz wracać, 
błagamy, wstąp znowu do nas; i zaprowadzisz 
moją starszą córkę mającą teraz lat 18, doślu- 
bu z zacnym tulejszymkupcem,« Stało się to 
wszystko; a radości zacnego obywatela trudno 
wysłowić. Otoź dowód nowy, że dobroczyn- 
ność którą niepróżność powoduje, bywa choć 
późnićj nagrodzoną godnie sere tkliwych. 


— Paryż 3 Kwielnia. — 

Baron Mortier, poseł francuzki przy związ- 
ku szwajcarskim, miał otrzymać polecenie po- 
wrócenia na swoję posadę zaraz po ukończeniu 
rozpraw nad projektem fortyfikacyi. — Inni 
także powołani tu dyplomatycy francuzcy wkrót- 
ce opuszczą stolicę. Pan St. Aulaire ma zpe- 
wnością udać się do Londynu, a pan Bresson 


do Wićdnia, nie można jednak ręczyć, za an- 
tentyczność tych i bo Pan Guizot nie- 
chętnie objawia swoje postanowienia takiego 
rodzaju i nawet Messager nie otrzymuje po- 
dobnych zawiadomień. 


Królowa Krystyna opuściła Wenecyą w 
dniu 23 h. miesiąca a na zajutrz przybyła do 
Medyolanu; wkrótce jest ona oczekiwaną w 
Paryżu. 


Chociaż sprawa wschodnia zdaje się zbliżać 
do końca, mimo to jednak jak nas zapewniają 
komunikacye między stolicą Anglii i guberna- 
torem w Gibraltarze nie hyły nigdy tak oży- 
wione jak teraz i zdaje się że Anglia nie za- 
myśla cofnąć żadnego z okrętów znajdujących się 
przy tych brzegach. 


— Konstantynopol 24 Marca. — 


Dotychczasowy seraskier Syryi Zekeria pa- 
sza, został mianowany namiestnikiem w Diar- 
bekir, a w jego miejsce udaje się dotychczaso- 
wy komendant w St Jean d' Acre Selim pasza, 
Dowództwo tćj twierdzy, która teraz została 
odłączouą od paszostwa tegoż imienia; powie- 
rzone zostało jenerałowi dywizyi Mehmedowi 
Reszid paszy, który już znajduje się w Syryi. 


W dniu 23 b. m. odpłynął do Syryi paro- 
pływ turecki Iscudar dla powiezienia do Bei- 
rut nowego seraskiera i defterdara Damaszku 
Nedszit paszy, tudzież pewnego oddziału woj- 
ska. Dzisiaj odjechał ztąd paropływem Peińt 
Szewket nowo mianowany dla Kandyi Mnhasił. 
Przeznaczona do tćj wyspy flotylla, złożona z 
dwóch fregat, jednéj korwety i siedmiu okrę- 
tów transporlowych przeszła już po za cieśni- 
ninę Dardanelską w dniu £3 b. m. 


Podług raportów z Samos 15 h. m: wdnin 
13 na ep xięcia Vogorides, wylądował lam 
korpns 700 turków, którzy zaraz zajęli ohóż i 
mają zlecenie pomagać gubernatorowi w Sa- 
mos do nirzymania spokojności. 


Podług ostatnieh wiadomości przez Trape- 
zunt z Teheranu lutego, nieporozumienia 
między dworem perskim i rządem królewsko- 
angielskim , zostały już załatwione; szach bo- 
wiem oświadczył gotoweść oddania twierdzy 
Gurian zajętej przez jego wojsko. Podług te- 
go poselstwo angielskie niezwłocznie wróci do 
Teheranu. 


Mozmaitości. 


Cesarz chiński rozmawiając z pewnym le- 
karzem angielskim, zapytał go, jak też w An- 
glii opłacają RATY: Gdy tenże opowiedział 
„mu zwyczaj angielski, rzekł cesarz żartobliwie: 
»(o do mnie, ja się inaczćj z mojemi lekarza- 
"mi obchodzę. Mam ich czterech, i płacę im co 
tygoduia znaczne salarium. Gdy zachoruję, 
wtedy zapłata ustaje, aż dopókąd znowu nie 
wyzdrowieje, wyznać muszę, iż choroby moje 
zawsze tylko krótki czas trwają. « i 

— Dziennik mody uważa iż kobiety wzajemnie 
życzą sobie jedna drugićj wszystkiego, prócz: 
pięknych sukien, pięknych klejnotów, pięknych 
ekwipażów, pięknych mieszkań letnich, pięknych 
małżonków i pięknych dzieci! i 

— Dziennik francuzki Prawo opowiada spra- 
wę następującą: Roku 1829 przybył do Lon- 
dynu Francuz S. zParagnay, gdzie bawił przez lat 
15. W hotelu przypadkiem zaprzyjaźnił się 


Nro 2779. 
TRBUNUAŁ [. INSTANCYL. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa t jego Okręgu 

Gdy w massie upadłego handlu star. Mar- 
kusa Reisfeld znajduje się kwota 439 złp. 6 
gr. małżonkom Zelechowskim wypożyczona; 
Trybunał” przeto po wysłuchaniu wniosku 
urzędu publicznego, końcem snperowania mas- 
sy rzeczonćj, wzywa wierzycieli upadłego han- 
dlu star. Markusa Beisfeld a mianowicie 1 
Schreibera, 2) Henryka Sachs, 3) Bergma- 
nów, 4) Koytsch, 5) massę Ludwika Majera 
w Wroclawiu, 6) Adlera, 7) Gótzla Rakower, 
8) Jakuba Hochgeltera, 9) Izraela Bermana, 
10) Franciszka Hahna, 11) Mojżesza Herszli, 
12) Józefa Mondscheina, 13) Leibla Weicen* 
blum, 14) Leibla Jurowicza w Krakowie, 15) 
Kostera, 16) Steinwaltera, 17) Górtnera, 18) 
Wojgta, 19) Karola Schayera w Wiedaiu, 
20) Wostry w Tryeście zamieszkałych, nako- 
niec wszelkich innych niewiadomych a mo- 
gących się znajdować wierzycieli, ażeby z 


Doniesienia Urzędowe. 


z rodakiem panem B. któremu rozpowiadał o 
swoich podróżach i e swoim zamiarze wróce- 
nia do Paryża, celem widzenia się z 80-letnim 
stryjem mającym 15,000 fr. rocznego dochodu. 
Obaj przyjaciele chcieli razem wyjechać do Fran- 
cyi, lecz dniem przed wyjazdem aresztowano 
pana S. jako podejnganego o fałszowanie bile- 
tów kasowych; władza znalazła u niego 4 fał- 
szywe bilety, i z tćj przyczyny skazano go na 
10-letnie wygnanie do Botany Bej. Napróżuo 
więzień przysięgał że otrzymał falalue pienią- 
dze od przyjaciela; len umknął z wszystkiemi 
papierami do Paryża, przedstawił się staremu 
bogaczowi jako synowiec, i z biegiem czasu 
odziedziczył cały jego majątek. Po upływie 
lat 11 S. wraca do Paryża i żąda od zdradli- 
wego B. zwrotu majątku. Drugi od lat Gciu 
jest zamieszkały we Francyi północnćj, gdzie 
zaślubił bogatą damę z znakomitćj rodziny, i 
gdzie podał się nawet na kandydata do izby. 
deputowanych. Proces między S. i B. będzie 
bardzo ciekawy. 


prawami swemi w terminie miesięcy trzech 
do Trybunału I. Instancyi zgłosili się, w prze- 
ciwnym bowiem razie massa ta skarbowi pu- 
bliczneniu przyznaną będzie. 
Kraków dnia 29 kwietnia 1841 r. 
Zast, Prezesa Sed. Appell. 
M. Soczyśski. 

(Ar.) Z. Sekretarza Tryb. Brzezdiski, 

Na Podbrzeziu w domu pod Nr. 161 w 
gminie Kazimierz dnia 27 kwietnia b. roku 
o godzinie 4 z południa przez licytacyą sprze- 
daż odbędzie się kamienia drobnego i cegieł 
kawalków, tak w podworcu jako i przed do. 
mem będącego; oraz węgarów różnćj wiel- 
kości, obrabianych, ciosów, i innych pod 
parkanem domu złożonych; zaś w Sukien- 
nicach w tymże dviś o 10 godz. rannej, lu- 
ster mosiężnych, zwierciadeł, komod, szaf, 
zegarów i innych zaraz za gotową zapłatę 
w monecie srebrnćj courant. 

Kraków dnia 22 kwietnia 1841 r. 
Skórczysski Kom. Sąd. 


Doniesienie 


prywatne. 
Summa Złp. 3000, 


jest z wołnój ręki do wypożyczenia każdego 
czasu, na pewną hipolekę Życzący wypoży- 
czyć zgłosi się pod N. 99 przy ulicy Grodz- 
kiej. 


Ktoby sobie Życzył do Warszawy jadąc 
w tych dniach wziąść dwie osoby na wspólny 
koszt, niech się zgłosi do redakcyi Gazety 
Krakowskiej, 


